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Najważniejsze wiadomości, podane w dzisiejszym 
numerze „N. Reformy".

Ogłoszenie nominacji dra Dobrzyńskiego namiestni 
kiem. —  Rusini wobec nowego namiestnika. —  
Nominacja hr. Stanisława Eadeniego marszałkiem 
Kraju. —  Sprawa Wahrmnnda w Izbie panów. ■ 
Sprawa rnska w  Izbie posłów. —  Stosunki w  klu
bie i oskim. — Spisek anarchistyczny na cesarza 
Franciszka Józefa? —  Ptekurs Hardena. — Roz- 

ooje Knrdów.

Ogłoszenie nominacyi namiestnika 
dra Boarzyńskieso.
(Tdegr ,  r N. R eform y1)

Wiedeń, 29 kwietnia. 
-Wiener Zeitung" ogłasza:

Jego ces. król. apost. Mość najwyższem 
postanowieniem z dnia 28 kwietnia b. r. z a- 
m i a n o w a ł  proftsora uniwersytetu, tajnego 
radcę dra M i c h a ł a  Bobrzynskiego namie
stnikiem k r ó i e s i w a  G a l i c y i  i L o d o -  
m e r y i  z W- Ks.  k r a k o  w s k  jem.

Podp*sano: htenenn m. p.

Audyencya o cesaria.
Wiedeń. Namiestnik dr B o b r z y ń s k i  był 

wczoraj po południu p r z y j ę t y  p r z e z  c e s a 
r z a  n a  p o s ł u c h a n i u  p r y w a t n e m  w 
Schoeabranie.

S?9now.sk u Rnskrów,
Wiedeń. ,.Zeit“ donosi, ze nomtnacya draBo- 

br/yńskiego wywołała, wśród Rusinów n i e k o 
r z y s t n e  w r a ż e n i e .  Niechęć swą do nowe
go namiestnika uzasadniali) Rusini z&chowa- 
i iem się dra Buorzynskiego jako wiceprezy
denta Rady szkolnci krajowej.

Infenrlewy o non-nacyi.
Wiedeń. rKorr. Herzog" ogłasza szereg inter- 

riAtnów z posłam. o nominacyi dra Bobrzyń- 
skiego namiestnikiem G alicyi.*

v  iceprezes Koła polskiego S Ł a p i ń s k i  o- 
świadcza, że przed miesiącem jeszcze przed za
machem na Potockiego, kandydatura dra Bo- 
brzyńskiego na namiestnika Gancyi była wręcz 
nie do przyjęcia wobec opinii polskiej wogóle, 
a dla ludowców w szczególności, mimo znanych 
zalet (La Dobrzyńskiego, które mu wszyscy od 
^awna przyznają. Jednanie morderstwo Si czy fi- 
skiego i towarzyszące mu objawy polityczne w 
obozie ukraińskim, wywołały przełom wobec u- 
jawniema się anarchistycznych zapędów wśród 
gronf mlo-izioży ukraińskiej i kilru posłów tej 
paróyi. Trzeba było odłożyć chwilowo inne spra
wy na buk, a na pierwszym planie postawić 
konieczność utrzymania porządku prawnego i 
bt zpieczeństwa publicznego w kraju 

Poseł otapiński stwierdza, że protesty pod
niesiona pizez Ukraińców przeciw nominacyi 
dra Bobrzyńskiego rzekomo z pobrdek rarodo 
wościowycli. są kłamliwe i pusłnwie ci sami 
wiedzą, że okłamują naród i opinię publiczną, 
gdyż dr F»ubrzyński, tak samo jak ś. p Poto- 
CKi. nateżv do tych polityków polskich, którzy 
nie chcą wojny polsko-ruskiej w Galicyi.

Palej oświadcza wiceprezydent Stapiński, że 
z pewnością życzy narodowi ruskiemr rozwoju 
i Polacy chcą mu nawet być w tem pomocni; 
jesteśmy do tej pomocy, czy też opieki zmu
szeni okolicznością, że półtora miliona Polaków 
żyje w rozprószeniu w całej Galicyi wscho- 
d c e  r. anarchiczna propaganda ukraińska mu
siałaby się odbić szkodliwie na ludności pol
skiej.

-Łr Wreszcie pos. tśtapiuski wyraża nad sieję, że 
dr Bobrzański, poimując doniosłość chwili, oce
ni, jako namiestnik, iż tylko zgodne opinio w 
zgodzie żyjącego ludu polskiego i ruskiego mo
gą mu dopomóaz w spełnieniu ważnej misyi.

Pos. B u d z y n o w s k i  uznaje wprawdzie 
zdolności dra Bobrzyńskiego, ale oświadcza się 
stanowczo p r z e c i w  n i e m u ,  ponieważ ten, 
jako wiceprezydent Rady szkolnej krajowej, 
taić zreorganizował szkolnictwo ludowe w Ga
licy  ż« niema właściwie żadnej (!) ruskiej 
szkoły ludowej w Gancyi.

Pos. I “geniusz L e w i c k i  nazywa nomina- 
cyę dra Bobrzyńskiego p r o w o k a c j ą  R u s i 
nó w,  już z tej przyczyny, że nastąpiła ona 
b e z  p o r o z u m  . 3 n i a  s i ę  i z a p y t a n i a  
k i n u  u i u s k i e g o ,  nad który m rząd prze
szedł po prostu do porządku dziennego. Zarzu
ca Jr. Kobrzyńskiemu, że jako wicepr. Rady 
szkolnej kraj. spolonizował szkolnictwo w Ga
licji, zntrakwizuwał wszystkie szkoły ludowe. 
Dr Lewioki tw ierdzi, że nowy namiestnik dąży 
do takiej reformy wyborczei, aby wobec grożą
cego zmniejszenia się wpływów polskich w Wie
dniu, zapewnić im rządy w Sejmie gałic 

Pos. O l e ś n i c k i  twierdzi, że nominacja dr 
Bobrzyńskiego wywołała w kołach luskich zro- 
zumLłe n i e z a d o w o l e n i e  i r o z g o r y c z ę  
n i c nietylko dlatego, że należy on do partyi 
krakowskiej’, a więc reakcyjnej, podczas gdy 
Rusini są wszyscy postępowi, ale dlatego, że 
nominacja ta nastąpiła bez poprzedniego poro
zumienia się z Rusinami Po za tem pos, Ole
śnicki uznaje zdolności dr Bobrzyńskiego, któ
rego zna z jego prac sejmowych. Lecz czy je
dnakże nowy namiestnik na swem stanowisku 
odpowie poruczonemu mu zadaniu, to okaże 
najbliższa przyszłość.

Byłoby bardzo na czasie — zaznacza poseł 
Oleśnicki — aby przystąpiono do r o z w i ą 
z a n i a  k w e s t y i  p o l s k o - r u s k i e j  w spo-  
S H  r o z u m n y .

G io jy  pr-LSy w ie o e n ^ d e j .
Wiedeń. „Wien. Allg. Ztg“, omawiając za

mianowanie Bobrzyńskiego, podnosi dwa cha
rakterystyczne momenta, mianowicie, że pos. 
Dobrzyński jest pierwszym mieszczańskim na
miestnikiem w Galicyi, a po wtóre, że i on, tak 
lak prawie wszyscy przywódcy i wybitni poli
tycy polscy, jest profesorem uniwersytetu. Ks 
tedra ani wersytecka t polityka stoją w Gałicyi 
w ściełym związku 

Pismo to wylicza od Dunajewskiego aż do 
obecnego prezesa K ok polskiego, Głąbińskiego, 
wszystkich profesorów uniwersytetu, którzy zaj
mują lub zajmowali wybitne stanowisko w po- 
lityco.

Nomlnncyii hi. Stanlsłaum Badenłsso 
marszałkiem krain.

(Telear. nN. Reformy1).

Wiedeń, 29 kwietnia.
„Wiener Ztg“ ogłasza:
Jego Ces-król. Apost. Mość najwyższem po

stanowieniem z dnia 28 kwietnia b. r. z a m i a 
n o w a ł  p o s ł a  s e j m o w e g o  dra Stanisława 
Sabeniego marszałkiem kraju Królestwa Gali
cji i Lodoireryi z W. Ks. Krakowskiem 

Podpisano: Bienerth m, p.

sprawie m i n i s t e r s t w a  p r a c y .  Komisję 
tę zaraz wybrano, puczem posiedzenie zam
knięto.

M y  ( M i r z n e  m s i M .
(TH. ,.A Jieformy11) .

SSaSa
Wiedeń. Wczoraj odbyła się Rada ministrów, 

na której oprócz sprawy z a m i a n o w a n i a  
n a m i e s t n i k i e m  G a l i c y i  d r a  B o b r z y ń 
s k i e g o ,  omawiano r także s p ó r  c z e s k o -  
n i e m i e c k i ,  Br B e c k  podał do wiadomości 
z a r y s  p r o j e k t o w a n e j  u s t a w y  j ę z y 
k o w e j ,  która jjż  w inajBliższych dniach zosta
nie zakomunikowaną czeskim i niemieckim mę
żom zaufania.

Izba panów.
( Telegr „Nowej Reformy".)

Wiedeń. Wczoraj o godzinie 4 po południu 
odbyło się posiedzenie Tzby panów.

Uczczenie pamięci ś. p. Andrzeja Potockiego
Prozy dect ks. W i n d i s c h g r a e t z otwiera

jąc obrady, zawiadomił o ś m i e r c i  c z ł o n k a  
i z b y  A n d r z e j a  hr.  P o t o c k i e g o .  Na te 
dłowa wszyscy członkowie powstali z miejsc.

•e-ydłuit w yg łosił następujące wspom nienie po
śm iertne:

Wstręt i oburzenie przejmuje nas jak  i cały  
świat cywilizowany z powodu haniebnej zbro
dni, której ofiarą padł hr. Andrzej Potocki. Do 
tycn nczuć może się dołączyć tylko nczucie ża- 
In za szlachetnym, przez wszystkich prawych 
ludzi szanowanym człowiekiem, który z czysto 
patryofcycsnom poświęceniem wytrwał na swem 
Wysokiem, pełnem odpowiedzialności stanowisku 
i um ierając dał jeszcze w yraz suych wiernych 
cesarzowi uczuć.

Potomek wybitnego szlacheckiego rodu, hr. 
Potocki po swietnem zasończenm studyńw, z 
gorliwością i uznania godnem poczuciem spra
wiedliwości brał udział w życiu publicznem 
swego krain rodzinnego Dwa lata stał hr Po
tocki na czele reprezentacji królestwa Galicyi, 
a przed pięciu laty poruczono mu kierownictwo 
administracji tego kraiu, dla którego, przejęty 
najszlnchetniejszemi inteucyami, poświęci* w ca
łości swe najlepsze siły. Nasze grono, w któ- 
reir miał licznych wielbicieli i gcących  przy
jaciół, z głębokim żalem współczuje z bólem 
dotkniętej rodziny. Zaszczytna pamięć jest na 
zawsze zapewnioną mężowi, któiy jako ofiara 
swych obowiązków, przez n ajw strętn iejsi 
mord skrytobójczy stracił życie, dla wielu'tak  
drogie. (Żywo potakiwania).

Prezydent stwierdza, żo obecni przez powsta
nie z miejsc przyłączyli się do wyrażenia żalu, 
co będzie zaznaczone w protokole Izby.

Porządek dzienny.
Następnie uchwalono postawić na porządku 

dziennym najbliższego posiedzenia wniosek dra 
L u d w i g a  w kwestyi organizacji spraw sani
tarnych, poczem na prośbę prezydenta upowa
żniono go, aby ewentualne pilne ustawy, przy
jęte przez Izbę posłów, bez pierwszego czytania 
przekazywał odnośnym komisyoin, w szczegól
ności ustawę o p o d w y ż s z e D i n  k o n t y n 
g e n t u  r e k r u t ó w  o b r o n y  k r a j o w e j ,  ja- 
koteż ustawę o o d s z k o d o w a n i u  r o d z i n  
r e z e r w i s t ó w .

Sprawa proi Wahrmunda.
Następnie odczytane i n t e r p e l a c j ę  hr.  

T h u n a  i t o  w. w s p r a w i e  W a h r m n n d a ,  
w której interpelanci wskazują na to, że wy
rok sądow y o broszurze Wahrmnnda n iew ątpli
wie stwierdził, iż zawiera onti wyszydzenie i 
poniżenie stosunkn kościoła do Boga. Interpe' 
lanci wyrażają więc przekonanie, że W a h r- 
mun d n ie  j e s t  o d p o w i e d n i m  n a  p r o  
f e s o r a  p r a w a  k o ś c i e l n e g o  w uniwersy
tecie w Insoruku i wskazują na różnicę mię
dzy oświadczeniem prezyclrnta ministrów, który 
przyrzsl ł postąpić z całą surowością ustawy, 
a oświadczeniem ministra oświaty w komisji 
budżetowej, który powiedział że nic może być 
mowy o ukaraniu Wahrmunda. Interpelanci do
magają się od rządu z a r z ą d z e ń ,  k t ó r e b y  
z a d o ś ć u c z y n i ł y  i c h  p r z e k o n a n i u  i 
s u m i e i. i u, w przeci wnym razie p r z y  g ł o 
s o w a n i a  n a d  b u d ż e t e m ,  w z g l ę d n i e  
n a d  p r e w i z o r y u r a  b u d ż e t o w e m .  mu 
s i e l i b y  z t e g o  w y c i ą g n ą ć  n i e u n i 
k n i o n e  k o n s e k w e n c j e

Interpelację między innym1 podpisali nastę
pujący polscy członkowie Izby. Smo'ka, hr. Ro
man Potocki, arcyb. Teodorowicz, Gorayski, hr. 
Lanek oroński, dr Piętak, Jędrzejowicz, hr. Wo- 
dzick i dr Madejski

Koniec posiedzenia.
Następnie Izba uchwaliła przekazać komisji 

projekt ustawy, przyjętej przez Izbę posłów, w

Przed zebr£iueai sią Izby postów.
Wiedeń. „N, Fr. Presse“ omawiając rozpo

częcie nowej sesyi parlamentarnej, poświęca 
główną uwagę s p r a w i e  r u s k i e j ,  która obok 
czeskiej tworzy p i e r w s z ą  w a ż n ą  s k we -  
s t y ę ,  jaką Izba Dosłów po zebranin się będzie 
musiała się zająć. Sposobność nadarzy się do 
tego przez w  n i  o s k i  n a g l e  z g ł o s z o n e  
p r z e z  p o s ł ó w  r u s k i c h

iak słychać— pisze „N. Fr. Presse“ — rząd 
wszczął rokowania z Rusiuaraą aby wpływać 
na nich uspokajająco i aby oczekiwanej dy- 
sknsyi nad stosunkami w  Galicyi odebrać cha
rakter namiętny Mimo to — twierdzi wspo
mniany dziennik -— należy się spodziewać 
w i e l k i e j  d y s k n s y i  r u s k i e j ,  w której 
nie zabraknie g w a ł t ó w n y c n  s c o n .

ł  fciubi rnsbieg&<
ftieden „Zeit“ donosi, że z 28 członków 

klubu ruskiego, przeważna część należy do kie
runku naj adykalnifcjszogo i ci starują się po
wstrzymać posłów nmiarkowańszycn od wystą 
pienia z klubu, równocześnie jednak nie chcą 
poddać się ich kierownictwu

Dalej informuje „Zeit“, że Ułraiucy, oprócz 
akcyi przeciw Polakom, zamierzają także wy
stąpić przeciw most aloliloir,

Bwestya cfczsKu-niemlec&au
Wiedeń. Wczoraj po posiedzeniu Rady mmi 

strów bar B e c k  konferował osobno z m i n i 
s t r a m i  n i e m i e c k i m i  w sprawie sytuacji, 
wywołanej ostatniemi zajściami zarówno przy 
poczeie, vakoteż przy rozmaitych sądach w Cze
chach. Niemieccy ministrowie głównie żalili się 
z powodu ostatnich orzeczeń sądu wyższego 
krajowego w Pradze, który polecił sądom nie 
mieckim przyjmowanie i załatwienie aktów cze
skich i żądali przywrócenia dawniejszej pra
ktyki, z powodu któroj obecny prezydent sądu 
krajowego wyższego w Pradze, dr W e s s e l y ,  
poszedł na urlop i oddal zastępstwo radcy dwo
ru RmescLowi. W kołach niemieckich twierdzą 
też. że minister sprawiedliwości dr Klein wy
dał już polecenie do radcy dworu Rinescha, 
ażeby „status quo“ zostało zatrzymano i da
wniejsza praktyka znowu przywróconą

2  S e jm u  iy fo ls k le g O i
Insbruk. Na wczoruiszem posiedzeniu Sejmu 

odczytano interpelację kardynała K a t s c h t h a -  
l e r a  i tow w s p r a w i e  W a h r m n n d a ,  o- 
raz w sprnwie r ó w n o u p r a w n i e n i a  s t u 
d e n t ó w  k a t o l i c k i c h  na uniwersyretach. 
Interpelanci domagzją się n a t y c h m i a s t o 
w e g o  u s u n i ę c i a  W a h i r a n n d a  z u n i 
w e r s y t e t u  i gwarancji zupełnego równou
prawnienia wszystkich studentów w szkołach 
wyższych.

Następnie dokonano wyporu członków "Wy
działu krajowego. —

Insbruk Sejm został wczoraj z a m k i n ę t y  
po przyjęciu wniosku nagiego w sprawie w y 
b o r u  k o m i s y ,  d l a  r e f o r m y  w y b o r 
c z e j .

statystyka maceHofisko.
(Telegr. , N. Reformy").

Konstantynopol. Generalny inspektor Hilmi 
basza przesłał Porcie jakoteż agentom  cywil
nym sta tystyk ę krwawych czynów, jak ie  zaszły 
w wilajelacl: macedońskich, opartą na systema
tycznie przeprowadzonych datach, za rok tu
recki 1823 t. j. od 14 marca 1907 do 13 mar
ca 1908 r. Na pierwszy rzut oka ma się wra
żenie, że nie można stwierdzić między obu la
tami żadnej uwagi godnej różnicy, gdyż w r. 
1323 wynosiła liczba zabitych 2358 a liczba 
rannych 1161 — wobec 2360 zabitych i 1080 
rannych w r. 1322.

N doży jednakowoż odróżnić zbrodnie poli 
tyczne od zbrodni niepolitycznych- Wtedy o- 
trzyma się liczbę 84a zabitych i 289 rannych, 
natomiast w rokt 1322 wynosiła ogólna liczba 
politycznych morderstw 1127, zaś zranień 149. 
Ubiegły rok wykazuje więc w porównaniu ? ro
kiem poprzednim liczbę zabitych mniejszą o £78. 
Fakt ten nabiera znaczenia, jeżeli się zważy, 
że liczba ofiar politycznych krwawych c z jd ó w  
między ludnością chrześcijańską od r. 1319 do 
1322 ustawicznie wzrastała.

Czemu należj przypisać zmniejszenie się licz
by krwrawych czynów w ostatnim roku spra
wozdawczym, na pewno me można  ̂ustalić. Na
leży jednakżo przyjąć, że przyczyniło się do te- 
go spi osiowanie mocarstw sprzymierzonych, o- 
głoszone we wrześniu roku ubiegłego w Ate
nach, Belgradzie i Sofii —  szeroko rozpowszeeb-

giaian z Murzsteg, oraz irade o wykonaniu wy
roków śmierci z? polityczne morderstwa, które 
wydano dla odstraszenia przed niemi. Politycz
ny charakter mają także krwawe czjny speł
niane w samym obozie komitetów i band, gdyż 
są one karą za nieposłuszeństwo, za odmowę 
zapłacenia kontrybucji, za zdradę i t. p., które 
to przewinieria karane są bezwzględnie śmier
cią. W roku 1323 zostało zamordowanych przez 
własnych współpleiuieńców 233 Bułgarów, 92 
Greków, 22 Serbów i 5 Wołochów.

Zbrodnie, popełniane wśród Mahometan, po
zbawione są wszelkiego cha-akteru polityczne
go. Tliczba ich wzrosła w r. 1323 na 695 wo
bec 381 w r. 1322. —  Skutkiem tego, mimo 
zmniejszenia się hczby zbrodni politycznych, 
ogólna liczba czynów krwawych była w roku 
1323 prawie tak samo wysoką, jak w roku po
przednim.

Także czyny krwawe, spełniane przez Maho
metan na chrześcijanach i nu odwrót pominą
wszy wypadki wyjątkowe, nie mogą być redu
kowane do politycznych motywów. W drugiej 
połowie roku 1323 można było rzeczywiście za
notować wzrost morderstw, popełnionych ze 
strony bułgarskiej ua Mahometanach, nieko
niecznie pozbawionych charakteru politycznego 
i zdaje się, że pociągnęły one za sobą represa 
lia ze strony inabometańsk>ej. Podczas gdy w 
r. 1322 Mahometanie zamordowali 78 Bułga
rów. a Bulgaizy 96 Mahometan, wyrosły te li
czby w r. 1323 na 124. względnie 156.

Okoliczność, że polityczne morderstwa w u- 
biegłym roku (1323) nie wzrosły, lecz silnie li
czba .ch zmalała, może mimo innych nieKorzy- 
stnych objawów służyć do odparcia argumen
tów wrogów dzieła reform macedońskich, które 
mają przemawiać za bezskutecznością tycnze 
reform. Przytem rależy uwzględnić także, że 
. między morderstwami, które uznano za poli
tyczne, znajdują się zwyczajne morderstwa, 
przedstawiane jako polityczne pr/.ez niższe or
gana urzędowe, z wielu dających się 4atwo od
gadnąć pow odów  i które w ten snesob dostają 
się do tureckiej ofieyalnej statystyki jako mor
derstwa polityczne

TEŁE ORAMY
7 dnia 29 kwietnia

Wiedeń, Konwencja zawarta w sprawie u- 
tworzema międzynarodowej instytucji rolniczej 
w Rzymie, została przez cesarza ratyfikowaną.

Budapeszt. Generalny dyrektor Kasy oszczęd
ności dla wiejskiego okręgu budapeszteńskiego, 
Wilhelm R i c h t m a n u, przeciwko któremu 
wpłynęło kilka doniesień karnweh, zosfał wczo- 
raj a r e s z t o w a n y.

Paryż. Z dniem wczorajszym dopuszczono do 
notowania na giełdzie tutejszej u d z i a ł  au-  
s t r y a c k i  w ostatniej pożyczce rosyjskiej z 
r. 1906. Jak wiadomo, Austrya brała w tej po
życzce udział do wysokości ifi5 milionów.

Chrystyania. Angielska para królewska przy
była tu wczoraj

2& tjioryflkowaaic zbprtfai Slcz?a- 
s&lego.

Lwów „Dziennik polski*1 donosi, że p r z e 
c i w  a u t o r o m ,  r e d a k t o r o m  i w y d a w 
c o m  c z a s o p i s m ,  k t ó r e  p o c h w a l a ł y  
z b r o d n i e  S i c z y ń s k i e g o ,  w d r ó ż  o d o  
ś l f d z t w o  s ą d o w e ,  które prowadzi sędzia 
dr Werhanowski, » którego epiiog rozegra się 
niebawem przeci rnt. sądem przysięgłvch.

Ffojektot/nnsr zruuzcłi na cesarza?
Wie&eń. Jak donoszą via Londyn z Nowego 

Jorku, w miejscowości Denver w stanie Colo
rado aresztowano jednego Węgra, nezwlskiem 
Stefan T o t h ,  p o d  z a r z u t e m  n a l e ż e n i a  
do b a n d y  a n a r c h i s t ó w ,  k t ó i a  p r z y 
g o t o w a ł a  z a m a c h  n a  c e s a r z u  aus t rya-  
c k i e g o

Tutejsza dyrekcja policji oświadcza, że o 
tem aresztowaniu nie otrzymała ż a d n e j  w ia 
d o m o ś c i .

Ź/dzi w szkołach M u l e t
Wiedeń. Obraduiący tu wiec austr. iziaelic- 

kiego związku przyjął rezolucję, protestując? 
przeciw rezolucji, uchwaionej w komisji b„u- 
„etowei, a dążącej dc ograniczenia liczbr ży
dowskich uczniów w szkołach średnich.

PrOres Polonyie^jo
Budapeszt. Przy wczorajszej rozprawie P o 

lo  n y i e g o  przeciw posłowi L e n g y e l o w i  
zajmowano się rozstrząsaniem roli, ja są  ode
grał Polonyi jako członeK wyaziału miejskiego 
w sprawia wydzierżawienia gruntów nad Du
najem towarzystwu żegingi dunajowej.

Świadek H e l t a y  oświadcza, że zmarły dy
rektor towarzystwa, U l J m a n n  wiele mówił z 
nim o tej sprawie; świadek mn radził, aby się 
zwrócił do Polony lego, który w Radzie miej 
skiej najwięcej może przeprowadzić. Po^. Thaly 
powiedział mu, że mówi! z Polonyiir alo Polo
nyi nie chce się dać przekonać w tej 8bTiwie, 
Polonyi walczył przeciw (emu towarzystwu i 
pierwszy raz propozycja towarzystwa została 
odrzneoną. Nagle nastąpił zwrot na korzyść to
warzystwa i to ne wniosek Polonyiego. Ullmann 
powiedział świadkowi, że z a p ł a c i ł  Po l o -  
n y i e m u  za to, zdaje się, lo  do 15 tysięcy 
złr J

r o k u r a t o r  do świadka: Jak pan mógł 
obcować z człowiekiem, którego pan uważał za 
przekupnego 

P r e z y d e n t  ao świadka; Na to pytanie nie

się stykać z luaźm.. z którymi obcowanie n.e 
jest przyjemnym. (Poruszenie).

Ś w i a d e k  opowiada następnie rolę, jaką Po
lonyi odgrywał przy innych sprawach, których 
decyzja zależała od Raay miejskiej.

Następnie przesłuchano nadinspektora tow. 
żeglugi parowej na Dunaju dr S z a i ą g y i o g o .  
który oświadcza, ze z polecenia towarzystwa 
udał się do Polonyiego, celem pozyskania go 
dla sura wy. Polonyi z początku nie okazał 
skłonnosc1' i na zgromadzeniu rady miejskiej 
ostro wystąpił przeciw towarzystwu. Wniosek 
skierowany przeciw towarzystwu, został przy
jęty Wtedy Ullmann wujechał do Budapesztu 
i oświadczył, że po w gląduięcin w sprawę nie
ma inuego wyjścia, jak zrobić Polonyi,-go adwo 
katem towarzystwa. Zwróciliśmy się — mówi 
świadek — do magistratu z podaniem o nono- 
wne traktowanie sprawy. Polonyi urgował ją 
i postawiono ją na porządku ozionnym. W sta 
wiał się też za naszą sprawą, która, pierwej 
był zwalczał.

W dalszym c:ągn swych zeznań dr szalagyi 
na zapytanie prezydenta, co oznaczać ma pozy
cja  10.000 guldenów na prowizje, zawarta w 
księgach towarzystwa bez cytowani? czasn i o- 
sob.y — świadek prosi o zwolnienie go od od
powiedzi w tej sprawie.

W kwesty, tej będą jeszcze przesłuch wam 
jako świadkowie. szef buohaiteryi i kasy er to
warzystwa w Wiedniu.

Przystąpiono do przesłuchiwania świadka po 
sła S z ? n d o r a, który potwierdza, że Polony, 
w danej sprawie zmieniał stanowisko.

Na tem rozprawę przerwano.

Po p ru cetilt*  Hardeua.
Monachium. „Miinch. N. Naeirichten- dono 

szą. że także H a r ć e n  w n i u i ł  odw o l a n i . ,  
z powodu niskiego -yymńru kary w iego pro
cesie przeciw redaktorowi „N. Fr, Yolkszei- 
tuogB.

I h m a c n  «  E ie l t a c L .
Kielce. Pet. Ag. tek donosi: Dokonano z a 

m a c h u  na naczelnika dyrekcyl naukowej 
A f a n a s j e w a .  A f a n a s j e w  z g i n a ł ,  przy 
czem racnmistrz przysięgły kasy SKaroowej, 
który usiłowa* ntąć zabóioę, odniósł c i ę ż k i e  
r a n y

Wyiewy «r Rosy!
Petersburg. Pet ag. tel. donosi; O powodzi 

nadchodzą nast. wiadomości: W mieście O rei 
dzielnica fabryczna Malcewicza zalana. W dziel 
nicy fabrycznej Kadicza po ulicach kursują pa 
roweb. 900 aomów zalanych.

W S n o l e ń s k n  Dniepr zalał 35o domow,
W  K i j o w i e  dzielnice położone nad Dnie 

prem, stoją pod wodą.
W M o s k w i e  woda* opada. Ogółem b y ł a  

z a l a n a  p i ą t a  c z ę ś ć  m i a s t a ,  t. j. 13.000 
metrów kwadr, z 30U0 domów, obejmującyd 
25.000 mieszkań z 50.006 mieszkańców.

Moskwa. P et/A g . teł. donosi: Bulwary jo 
szczo pod Wodą. Skutkiem zatopienia stacyi 
elektrycznej, przedstawienia w teatrach nioby 
lo We wszystkich centwiach zbierają składk 
na powodzian

Z M o ż a j s k a  telegrafują, że stan wody pod
niósł się znowu o a w a  a r s z y n y .

Z i ł im c h  na wlcehb asnla trtoikiegn 
w Algierie.

Algier. R o b o t n i k  w ł o s k i  z a s t r z e u ł  
w i c e k o n s n l a  w ł o s k i e g o  II o d i r a i je
dnego służącego konsularnego

Londyn. Jak się Eiurr “Reutera z TaLgoru 
dowiaduje, wiadomość o z a m o r d o w a n i u  
E a j z u l e g o  jest z u p e ł n i e  n i e p r a w 
d z i wą .

Z pogranicza perskiego.
Urmla. Pet. ag, tel. donosi: Najazdy Kurdów 

rozpoczęły się także w okręgi salmackim W cią 
gu zeszłego tygodnia ograbiono 8 wiosek, zabi
to 5 osób, a anion o znac znie więcej. Podcziw 
naprawiania li. ii telegraficznej pomiędzy Urmią 
a Salmasem, K u r d o w i e  n a  p e d l i  r a  u- 

' r z ę d n l k ó w  t e l e g r a f u i  towarzyszących im 
żołnierzy i zaorali wszystkie przybory telegia- 
ficzne. Około 2000 Kurdów \ -targnęio do okrę
gu Dola, ograbiło wieś Dżerwa, której miesz
kańcy nriekli, oraz wieś Kergan. W  Rerganie 
Kurdowie zabili 18 osób W sio Damaczil i Szęj- 
tanabad oblegane są przez Kurdów. Według o- 

: statnich wiadomości, wieś Damaczil nlepa prze
ważającym siłom napastników. Gzęść jej miesz
kańców zbiegła, część zabiio, domy zaś i me
czet podpalono

Teneran. Pet. ag. tel. donosi W  odległości 
13 wiorst od CJrmi znajduje się szwadron kon
nicy tureckiej i 50 ludzi piechoty.

nionej błędnej interpretacji artykułu tTl p ro -1 mus pan odDowiadać. W życiu często trzeba

H r o R ik a .
Kraków, Śrnd» 29 kw ietnia. 

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  P Jo tra  z Werom, 
1 Roberta.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschó*
słońca o godz. 4 m. 2--. zactód o godz. 6 min. 51; 
długość dnia godzin 14 min. 88.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „Zemsta*- 
P o g a d a n k a  na temat. „Król Stanisław Au- 

gus J, Grabowskiego w Kole aróystyczno-litera?- 
kiem (ni. Floryańska 28) c godzinie w pół de 8-meJ 
wi«czór.
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C y r k  E d i s o n :  Przedstawienie kinematogra
ficzne o go Iz. S wiecz.

T e a t r  K l n e t o n :  Przedstawienia kinemato
graficzne o gedz. 5, 6*/4 l 8 1/* wieczorem.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w u  wi e :  BMazepa**.

Dwudniowe Opady zmieniły jo i ze wnę.rzny wy
gląd Krakowa. Ulice pokryły się błotem, przedmie
ścia zale.ne są kolażami, stan wody na W iśle i Ru 
da wie poinlósł jię. Wczoraj nalał deszcz do pó- 
śnego wieczora, przyczera powietrze tak iię ochło
dziło, że o godzinie 9 wieczór termometr wskazy
wał zaledwie 5“R. Pod wieczór podobnie jak w po
niedziałek, w okolicach W isły, powstała lekka 
mgła,

Slub panny Maryi Krzywoszewskiej, córki Ksa
werego i Julii z Winnickich, oby watelstwa z Kró
lestwa, z inżynierem p. Tadeuszem Laszczem od
był się wczoraj w kościele 0 0 .  Karmelitów w Kra
kowie.

Tow. weteranów wojskowych na ostatniem 
walnem zgromadzeniu pod prze sodnictwem p. Kan
iego, przy jęte do wiadomości sj.rawozdanie z czyn
ności zarządn 1 udzieliło mu absolntorynm. Z po
wodu ^umordowania namiestnika, walne zgroma
dzeni e uchwaliło na znak żałoby nie obchodzić w 
tym roku „święconego**, a natomiast zainicjować 
nabożeństwo żałobne za ś. p. Andrzeja Potockiego. 
Wreszcie uchwalono urządzić składkę i zebrano 
pieniądze złożyć na fundusz jnDilenszowy Im cesa
rza Franciszka Józefa L 

Pod adresem komendy twierdzy. Wczoraj 
przed południem przejeżdżała ni. Franciszkańską 
baterya armat, wśród hałaśliwego trąbienia, a do
my położone prav tej ulicy, n. p. narożny dom 
przy ni. Franciszkańskiej L 1, dalej pałac biskupi, 
kościół 0 0 .  Franciszkanów i dom Larischa trzęsły 
się i dzwoniły szybami. Wobec tego właściciele 
realnośei położonych przy ni. Franciszkańskiej i Do
minikańskiej przypominają na tej drodze komen
dzie twierdzy jej rozporządzenie z poprzednich lat, 
Zabraniające artyleryi polowej przejazdu pom.enio- 
nemi ulicami, ze względu, że są one zabudowane 
staremi, kilkuwiekowemi budi nkami. na które każde

wstrząśnienle działa osłabiająco — i  zarazem pro
szą, aby powyższe rozporządzenie miało 1 nadal 
moc o d o  wiązującą.

Z ulic Lodzi. Pisma waiszawskie donoszą z Ło
dzi: W  poniedziałek koło godziny 2 po południa 
na ulicy Zakątnej patrol wojskowy zauważył dwóch 
luuzi, którzy wydali się podejrzanymi, gdyż kręcili 
się bezustannie po nllcy. Patrol doszedł ido nich 
i zażądał podniesienia rąk do góry. Jeden z za
trzymanych odpowiedział coś patrolowi, na co je
den z żołnierzy strzelił do niego i trafiając go ku 
lą w usta, położył go trupem na miejscu, Drugiego 
zaaresztowano.

Jak się następnie okazało, obaj podejrzani byli 
agentami ochrany. Zaoity nazywał się Aleksander 
Juehczyk.

Buty w armii rosyjskiej Petersburskie „Słowo** 
donosi: W czasie wojny rosyjsko japońskiej stwier
dzono, iż buty żołnierskie nie nadają się zupełnie 
do nżytkn, są bowiem ciężkie, nietrwałe i łatwo 
przemakają. Wobec tego intendantura opracowała 
dwa nowe typy butów żołnierskich i rozesłała je 
do pułków. Jak się okazałe, pierwszy typ nowych 
butót, jest... o 1 funt, s. drugi o */* funta cięższy 
niż przedtem. Nadio nowe buty są równie nietrwa
łe, jak i poprzednie, gdyż podeszwy wytrzymują 
jak przedtem zaledwie... 7— 8 dri

Zajście W kaplicy sy katyńskiej. Z Rzymu te 
legrafują: Jak pudaje „Giornale dTtalia** i „Stam- 
pau na podstawie inform«eyj z Watykanu, nun- 
cynsz wiedeński doniósł do Rzymu, że przeciw prof. 
Feilbogenowi wdrożono dochodzenie karne z powo- 
dn znanego zajścia w kaplicy Sykatyńskiej. W aty
kan jednakże nie występował w tej sprawie z ża 
dnym wnioskiem. Gdyby przyszłu do procesn, pra
łaci, którzy byli świadkami zajścia, udadzą się do 
Wiednia dla przesłuchania.

Nowe połączenie kolejowe Europy z ŁAzyą 
wschodnią. Z Szanghaj telegrafują: Prezydent po- 
łudniowo-mandżurskii-j kolei żelaznej wyjechał do 
Petersburga, celom wdrożenia rokowań o urządze
nie bezpośredniego połączenia między Europą a 
Azyą wschodnią przez Dalny, zamiast — jak do
tąd — przez W ładywoscok. Podróż zostanie przez 
to o trzy dni skróconą.

Buch przejezdnych.
Kraków, 28 kwietnia.

GRANLi-HOTEL ircyk. Józ-f Ferdynand z Ołomuńca, 
Br, Loebbecke z Wrocławia, J. Górski z Motkowic, S. 
Krzywoszewski z Warszawy, K. Rolle z Tamowa, W. 
Grotowski z Kaźmierza, Ks. J . Pielaszewski s  Płockiej 
gub., F  Reimei z W iednia, Kr. W  Załnsk* z Płockiej 
n i) K hr. Romer z Borowy, F . Braunbeck z Bema, J. 

Ricae z W iedn.a.

ANTONI CZECHOW.

lin ietniem mieszkacie.
Po peronie dworca jednej z podmiejskich 

stacyi przechadza się młoda niedawno poślu
biona parka. On objąJ ją w pół, ona przytula 
się czule dc niego — oboje widocznie sobą szczę
śliwi. Z poza poszarpanych obłoków spogląda 
na nich księżyc chmurną twarzą: zapewne za
zdrości im i zły jest, 2e sam skazany jest na 
to, bv pędzić nudne, starokawaierskie życie. 
Powietrze bez wietrzyka przesiąkło jest całe 
wonią bzów. Gdzieś w cali po drugiej stronie 
relsow odzywa się zcicha przepiórka...

—  Jak tn ślicznie, Sasza, jak tu ślicznie! —  
mówi kobieta. — Możnaby sądzić, że to tylko 
jakiś sen uroczy. Patrz, jak rozkosznie wygiąda 
ten ksek! Jakie miłe te milczące słupy tele 
graficzne! One ożywiają krajobraz i mówią 
nam, że tam gdzieś daleko są ladzie... cywiii- 
zacya... A czy to nie przyjemne, kiedy nam 
wiatr przyniesie ciche echo pędzącego po
ciągu?

— Tak... Ale jakie ty masz ręce gorące! To 
z tego oczywiście, że jesteś tak bardzo wra
żliwa, Warya.. Co dziś mamy na kolacyę?

—  Wmegrei i karczę... Na nas dwoje jedno 
kurczę wystarczy. Dla ciebie prócz tego przy
wieziono jeszcze z miasta sai tynki i sigę.

Księżyc skrył się za chmurę złośliwie Szczę
ście ludzi przywodziło mu na pamięć własną

jego samotność, własne puste łozę gdzieś za gó 
ram i lasami...

— Pociąg nadchodzi! —  rzekła Warya, — 
Jak to ślicznie!

W oddali ukazało się troje ognistych oczu, 
na -peron wyszedł naczelnik przystanku, na 
rejsach tu i owdzie zabłysły sygnałowe świa
tełka.

— Poczekamy na pociąg jeszcze, a potem 
pójdziemy do domu —  rzekł S&sza i zie
wnął. —  Przyjemne mamy tn teraz życie obo
je, nieprawdaż, Warya, tak przyjemne, że shwi- 
lami wydaje mi się ono wprust meprawdopudo- 
'onem 1

Ponury, czarny potwór powoli wpełznął przed 
peron i stanął. W uawpół oświetlonych oknach 
wagonów ukarały się zaspane twarze, ramiona, 
kapelusze...

—  Ach, ach! — rozległo się z jednego z 
przedziałów —  Warya i jej maż wyszli na na
sze spotkanie! Toś ty, Waryeńkal... Waryeńkal 
Ach!

Z wagonu wyskoczyły dwie małe dziewczyn
ki i uwiesiły się na szyi młodej mężatki Za 
niemi w ślad ukazała się starsza oiyła pa
ni, wysoki, enudy pan z siwemi bokobrodami, 
potem dwóch objuczonych pakunkami gimnaz,- 
stów, guwernantka, a za guwernantką stara 
babka.

—  J oto jesteśmy, jesteśmy, mój diogi! — po
czął pan z bokobrodami, ściekając gorąco dłoń 
suszy. — Musieliście długo na nas czekać! 
I pewnie jnż źli byliście nu wuja, źe nie przy 
jeżdżą! Kola, Kostja, Nina, Fiia... dzieci! Pójdź
cie ucałować kuzynka! Zjeżdżamy wszyscy do 
ciebie, wszyscy w komplecie i to od razu już 
na trzy — cztery dnn M-m nadzieję, że nie 
sprawiamy ci ambarasu? Tylko proszę, nie rób
cie sobie z nami żadnego kłopota, ~

Kiedy młode małżeństwo spostizegło wuja z 
całą rodziną, strach przejął ich oboje aż do 
szpiku kości. Przez cały czas, gdy wuj mówił 
i całował się z nimi, przed wyobraźnią Saszy 
stanął talu obraz: on i ,,ego żona muszą ustą
pić gościom swych trzech pokoi, swych kołder,

poduszek; siga, sardynki i winagret w jedne! 
sekundzie zostaną pochłonięte- kuzynkowie obe
rwą wszystkie kwiaty w ogrodzie, porozlewają 
wszędzie atrament, będą hałasowali najokropniej; 
ciotka będzie po całych dniach opowiadała o 
swojej chorobie, soliterze i bólach w dołku i o 
tern, że jest baronówną von Fintich z domu...

J Saeza spojrzał z nienawiśc!ą niemal na swą 
młcdą żonę i szepnął jej w ucho:

—  To do ciebie przyjechali... żeby icn dya- 
bli wzięli!

— Nie, to do ciebie! — odpowiedziała ona, 
blada i również pełna nienawiści i goryczy. — 
To nie moi, tylko twoi krewni!

A zwracając się do gości, wyrzekła z ujmu 
jąoym, pełnym słodyczy uśmiechem:

—  Proszę państwa, proszę! witajcie nam'
Z poza chmury wyjrzał znowu księżyc. Zdał 

się uśmiechać ieraz. Widocznie był zadowolony# 
źe nie posiada krewniaków.

Sasza odwrócił się, aby przed gośćmi ukryć 
swą twarz, złą i zrozpaczoną, i wymówił przy
muszenie, uprzejmym głostm dobiego humoru:

— Prosimy bardzo! Witamy serdecznie na
szych miłych gości!

" Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
M i c h a ł  J l o n o p i ń s k i .

© I n ?  w ę g i e r .  szlachetne lllZ lfl !S [1
Koniak prn&tfzlay .. 11 .  

Sznmpnn.idłosHE „ 21..
poleca jako bardzo dobre handel

j ó f £ F A  1 tI t a w s k : g 6 o

Kraków, plac Szczenańsai 1. Stary Teatr,

Niniejszem mam zaszczyt donieść Szan. 
P T Publiczności, iż z dniem i  kwietnia 
b. r. otworzyłem w Krakowie, przy 
ulicy GroazKiej I. 31
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R Ę K A W IC Z SK
H -A S « E S a  WYBOLU

który zaopatrzyłem w wielki wybór 
rękawiczek we wszystkich gatunkach.

Osobno oddział bandaży.

Staraniem mojem jest, by bogatym wyborem, rzetelną obsługą
i zadośćuczynieniem wszelkim wymaganiom Szan. P. T Odbiorców
moich, zaskarbić sobie Ich zaufanie,

l . i  1 3  z poważaniem G - r f o i l  P r o k s c l * .

1 .

ZaDad artynyczno-kam ieniarski
i budów) any

Józefo Huieszw
naprzeciw cm en ta r»  w Krako
wie, posiada wielki wybór goto
wych pomników zpiaskuwca,gra
nitu i marmur j. Podejmuje się 
wykon inia grobowców w miej ten 
i na prow incji. Telefon 759, 

71 96 O

z f i f t a  1 l i p
ti< w ^ n a i ę o i a :

1) Sklep z ubikucyami na interes prze
mysłowy, zwłaszcza masarski. 2) Sklep 
duży. 3) II pięrro o 4 pokojach. 4) 
W  oficynach pokój na I piętrze, pokój 
z kuchnią na ir piętrze. S z c z e p a ń 

s k a  7 . 2406 1 8

pod Krakowem (poczta Łobzówj, są 
mieszkania letnie z urządzeniem, suche 
I słoneczne, wsróJ ogrodów, o 2, 3 i 4 
pokojach, z kuchniami, na sezon letni 

do wynajęcia.
Wiadomość we dwerze 2331 3 e

BIURO I R M 0 J1
lii.

rozszerzywszy swą działalność, urzęduje 
w seli 34 Coli. Nowum każdego czwar
tku od 3—4, w czasie zaś wpisów co 

uzień o tej samej porze.
Biuio udziela infonncyi co do wpisów, 

wykładów, oraz pośredniczy w poszuki
waniu Jekeyi i nauczycielek udzielają
cych korepetycji, przygotowujących do 
wszystkich egzaminów szkół średnich, 
rekomenduje nauczycielki na wakacje-, 
również pośredniczy słuchaczkom w wy

szukiwaniu mieszkań, ob.adów etc.
Pośrednie two dla obu stron bezpłatne, 

fis  12 o

TOK. GÓRECKI
handel żelaza

KRAKÓW - BYNEK 9 ,
poleca na sezon wiosenny największy 

wybór 126 4 o

z a p r o w a d z o n y  & Ł Y * ty l Ł  u l !

Prswdziwa Płótna Korczyńskie
surowe i apretowane na bieliznę wszelkiego rodzaju oraz dla robót szkolnych

i dla celów malarskich

:: SSEUZMĘ stołowa białą i kolorową ::
R ę c z u i h l ,  C h u s t k i  d o  n o w a , ,  Ś c i e r k i ,  M a g i o -  
w n i k i , S z y r f c y n g l ,  S z y f o n y ,  D y m k i  i  t .  p .

BIELIZNĘ OAftlGK  ̂ wszelkiego rodzaju
Kompletne wyprawy ślubne

poleca po cenach fabrycznych i bez konKurenoy.

f e y g  P r a u s s  w Krakowie, Rynek jr, 7. (
1963 10 10

ÔF" Pnćby na żądanie darm o i opłatnłe.

m

1 1 1  o m

a k ie ty  1 s ia tk i do ten isa , p iłk i u o in c , b a lony gum ow e, hamirki, 
k ro k ie ty  i  przyrządy g im n astyczn e różnych systemów poleca n a j 
większy wybór po niskich cenach — firma

S t e f a n  P o r ę b s k i ,  K r a k ó w
obecnie

Rynek 32 - Linia C-D.
Łopaty i motyki stalowe pras. i kute, ,  .  • .
Grabie ogrodowe kute i stalowe .Adler*, /0 S Z R K ? |j2  ZBjCCul yttlf^W C uO  
Widły stalowe do snopów', siana i na-1* I I z  #z J

wozu,
Noże i nożyce ogrodnicze reczne,
Nożyce na drążek i do szpalerów,
Narzędzia drenarskie i drogowe,
Siatki i drui kolczasty do ogrodzeń,
Szczotki druciane i skrobacze do drzew,
Hewiacze i pazuj ki do kwiatów,
Lopatk1 do przesadzania roślin,
Sikawki ręczne i Hydronety,
Konewki do podlewania.
Garnitury narzędzi dla młodzieży.

"4z«*ide inne narzędzia najtaniej, 
narowienia z prowinoyi odwrotnie.

lub w gospodarstwie. Wykształcenie 
posiadam siedmioklasowe realne, wła
dam językami rosyjskim i francuskim. 
Zgłoszenia: F Działyński poste restante 

Kraków. 132 e o

Mwm Wzaiemnsj N n c
Uczniów OoiwsrsytBiu M I u i M o  w Rrakowin,
poleca sumiennych i pracowitych swych 
członków, jako koreDetytorów, guwerne
rów, munaantów i t. d. Pośrednictwo 
bezpłatne. 35 47 o

© y fs a i i ir t s i  J o u e j  P e fo m if
16 64 O . Koron

Józef O lada. O p o r n i ,  powieść w 2 tom. na tle prześladowani!, unitów 4*— 
B Boltsłuwita. P a r a  C z e r w o n a ,  powieść w 2 tom.................................... 2-40

— P r z e d  b u r z ą ,  sceny % r. 1830, 1 t o m ............................................T20
— E m i s a r y u s z ,  wspomnienie z r. 1838 ............................................ 1*20
— M ad S p r e ą ,  p o w ie ś ć ................................................................................ 1^0
— M a d  m o d r y m  D u n a j e m ,  powieść . . . .   i'2C

J. V A leuiceuicz Ż y w o t y  z n a c z n y c h  w  X V III  w i e k u  lu d z k  — *40
Do nabycia w Admin-stracyi „N. Reformy4*, oraz we wszystkich księgarniach

Skiatf juowry w księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie.

W*1 I M  I M
Mi i! W  ś». U ń

posługujących ubogin.

ni K r M e ,  KtirniiGrz ul. ilraKOu/skai)
poleca po cenach przystępnych wyroby 
swoje z drzewa giętego, jako to: krze- 
Ja, fotele, bujanki, katany, taburety 
liurowe i samnowe, tak wyplatane ja- 

koteż z siedzeniami fo~nerowemi a po- 
Sitnrowane na ko’or orzechowy, maho

niowy, palisandrowy lub hebanowy. 
Wszystkie krzesła dla trwałości są 

zaopatrzone porączkami.
Krzesła do naprawy i politurcawnia 

/.abiera na żądanie wózek transportowy 
1 odwozi naprawione * odnowione jako- 
tez nowo zakupione. ,

Krzesła i stnły do wypożyczania są
zawsze na składzie. 46 28 o

Ja żądanie wysyła się cenniki.

Cierpienia
K ^ l P j  c & r y p & j i  e t c .

uśmierza
Pożywne . Smaczne

Y ik ś Ł o  m i c & o w e
składające się z m.odu i cukru, używa 
się do smarowania na chleb wogóle jak 
miód- 5 k!gr. emal. wiadro kor. 5 60, 
poleca Handel kolonialny, Palarnia kawy 

pod fiin ą

^ S e re n ita s " ' -  h  J u rk .e w ic z
Kraków, Szewska 22. 130 16 o

IMmteciinlKi
z IT-go roku, doDry rysownik poszuKuje 
zajęcia. — Zgłoszenia pod W. S. poste 
restante Zielonki. 136 6 o

ii r^st^na Peta1
masażjBtki, stawia bańki.

ITt L u b icz  i . 2 . 2251 3 3

Wyrehy rymarskie S siudłarsKie
w wielkim wyborze. Upizęźe, siodła, kufry, torby, 
necesery, portmonetki, etn na papierosy i cygara, 
dalej torby myśliwskie, futerały na strzelby, piłki 
nożne, paski do gimnastyki i t. d., poleca po ce

nach najtańszych

j P i © t i * o w  JLo sz
Kraków, Floryanaka 8. 2150 6 15

Z a k ł a d  p o g r z e b o w y
n r O l j I f E l G O

pnj it fw. \m m  L ł, to piu piata Smepskiin. filia: «ba Kaparnika L l  — leWoa ft 331
Zakład podejmuje się unądseń  pogrzebowych, ora* sprowadzania zwłok ze wszysttieb

krajów enropejBkicb. 3 177 0

Oddzielne nutnera MH. Refornij)'
poranne po 4  h a l., popołudniowe po 10 h a l. za egzemplarz, nabywać można:

(przy moście)W Krakowie:
W A d m i n i s t r a c j  i „N. R e f o r 

my* ni. Jagiellońska 10.
W R y r k u  g ł ó w n y m  Trafika gł., 

v Sukiennicach: Handel Rarlińsidego, 
ślep (is hali) Mańkowskiej.

N a M a ł y m  R y n k n :  7’raUKa Al 
iusa, stolik Agencyi J. Hopcasa i Salo- 
uonowej.

Przy uL S i e n n e j  Handel J. Dęn- 
. owakiego (obok Gimnazyum św. Ja

cka)
Przy ul. F i o r y a f i s k i e j :  Handel 

Wakniskiego 1. 18, Trafika Markowicza 
I. 22

Przj ul. K a r m e l i c k i e j .  Handel 
I. Ekiera 1. 18, Hardel Gwaraszkila 
1. 6, Garawsld 1. 46

Przy ul. D ł u g i e j :  Handel Beknera 
L 4, Handel Ł. Meckiewiczs 1. 34, Han
del F. Kusza 1. 33, Handel Borwalda 
1. 63.

P l a c M a i e j k i :  Trafika Aleksan
drowicza w Hotelu Centralnym.

N a  p l a n t a c y a c h  w k i o s k u  u 
wylotu ul. Szpitamej.

Przy ul. G r o d z k i e j -  Handel Bau- 
mingera 1. 10, W. Rosenblum, skład pa
pieru, Handel Rympla 1 60.

Przy ul. Z w i e r z y n i e c k i e j :  Sta
nisław Nikiel, handel korzenny, L 29.

Przy uL S z p i t a l n e j :  Trafika G. 
Glficklicha.

Przy ni. W o l s k i e j  
Handel J. Goldberga.

Pray ul. W i e l o p o l e :  Handel H. 
Stattera 1. 18.

Przy ul. S t a r o w i ś l n e j :  Trafik? 
obok fabryki tutek W. Bełdowskiego.

Przy ul. W i ś l n e j :  Trafika 1. 11.
Przy ul. D i e t l o w s k i e j :  Kiosk

biura Hopcasa i Salomonowej
Przy ul. K r a k o w s k i e j :  (w hotelu 

Mullera) Handel Mannego.
Przy ul K r o w od e r s k i  e j: Handel 

Wildstossera.
Przy ul. S z e w s k i e j .  Handel Kre

tschmera L 23,
P l a c  WW Ś w i ę t y c h :  Handel 

Frommera, 1. 11.
Przy ul. D o m i n i k a ń s k i e j :  Tra

fika K. Scbreioera, 1. 2-
Przy ul. L u b i c z :  Haudei B.Rosen- 

stocka, 1. 1.
Przy ul. L u b i c z :  Handel Jakóbo- 

wicza.
W Podgórzu:
Księgarnia Poiuralskiego. Główna 

trafika.
W Dębnikach
Handel J. Pobudkiewiczn, Pyimk lGS.
Na Zwi8rzyńcu:
Handel Dudkiewicza.

i 'Tikaini Literackiej w K iakowie, ul fagiellońska 10. Rządca drukami L . K . Górski.


